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d ług  L in e a m e n ta  syn o d u  b iskupów . 1. P o trzeb a  i zad an ia  sy n o d u  b isk u p ó w  
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o rg an izac ja  i s t ru k tu ry . — 3. R óżne fo rm y  dzia ła lności. — 4. D uchow ość 
ru c h u  *.

I. PR O B L E M  W Y CH O W A N IA  I D U C H O W O ŚC I L A IK A T U  
W ED ŁU G  «LIN EA M EN TA » SY NO DU  B ISK U PÓ W

Z godn ie  z p rz y ję tą  od d aw n a  p ra k ty k ą , p rzed  zeb ran iem  synodu  b is k u ­
pów  s e k re ta r ia t  tegoż syn o d u  o p raco w u je  i p rzesy ła  do K ościołów  lo k a ln y ch  
d o k u m en t zw any  L in ea m en ta .

W  zw iązku  z zapow iedz ianym  n a  ro k  1986, a  n a s tęp n ie  p rze su n ię ty m  n a  
ro k  1987 syn o d em  pośw ięconym  tem a ty ce  lu d z i św ieck ich  w  K ościele, s e k re ­
ta r ia t  o p raco w ał d o k u m en t L in ea m en ta  pod  ty tu łe m : P ow ołanie  i  p o sła n n i­
c tw a  lu d z i św ieck ich  w  K ościele  i w  św iec ie  — w  dw adzieśc ia  la t po Sobo ­
rze W a ty k a ń s k im  I I 1.

J a k  w y jaśn io n o  w e w stęp ie , d o k u m en t te n  n ie  je s t w y cze rp u jący m  o p ra ­
cow an iem  p ro b le m u  lu d z i św ieck ich  w  K ościele  i w  św iecie. N ie je s t też  a n i 
n ie  m oże p re ten d o w ać  do  ro li za ry su  czy p ro je k tu  przyszłego  d o k u m en tu  sy ­
noda lnego  2. S łużyć  m a ty lk o  jak o  p ew ien  p u n k t w y jśc iow y  d la  p rzysz łe j 
d y sk u s ji syn o d a ln e j.

W arto  je d n a k  zw rócić  uw agę, że pom im o w sp o m n ian y ch  zastrzeżeń , do ­
k u m e n t L in e a m e n ta  z a w ie ra  dość o b szern ą  w iz ję  p ro b lem u  lu d z i św ieck ich  
z pozyc ji c e n tra ln y c h  w ład z  K ościoła. Z a w ie ra  w ięc  cen n y  opis sy tu a c ji la i­
k a tu , ta k  ja k  ona  się  p rzed s taw ia  i je s t w id z ian a  w  R zym ie, w  dw adzieśc ia  
la t  po Soborze  W a ty k a ń sk im  II.

W  o p a rc iu  o te n  d o k u m en t m ożna sn u ć  p rzypuszczen ia , w  ja k im  k ie ­
ru n k u  ro zw ijać  się  będzie  d y sk u s ja  sy n o d a ln a  i ja k ie  b ęd ą  w ęzłow e p ro b le ­
m y, z k tó ry m i trz e b a  się będzie  u p o rać  n a  synodzie.

Z estaw  ty c h  p ro b lem ó w  n a  synod  m oże być jeszcze znacznie  poszerzony  
przez p o stu lo w an ą  p rzed  synodem  d y sk u s ję  w  K ościo łach  lo k a ln y c h 3. D y sk u ­
s ja  ta  je s t ty m  b a rd z ie j p o trzeb n a  i p o żąd an a , pon iew aż dotyczy lu d z i św ie­
ckich , a  w ięc n a jlic zn ie jsze j g ru p y  członków  lu d u  Bożego.

1. P o trzeb a  i zad an ia  synodu  b iskupów  (r. 1987)

P o trzeb a  zw o łan ia  syn o d u  pośw ięconego ludziom  św ieck im  w yn ika , ogól­
n ie  rzecz  b io rąc , ze zm ien ia jący ch  się szybko  w a ru n k ó w  dz ia ła lności K ościo­
ła  i życia  św ia ta . W  ciągu  20 la t  od so b o ru  dokonały  się pew ne  p rz e o b ra ­
żen ia  w  „o b raz ie” człow ieka św ieckiego, naszk ico w an y m  przez  n a u k ę  sobo-

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. E ugen iusz  W  e r  o n  SAC, 
O łtarzew .

1 V ocazione  e m iss ione  dei laici n e lla  C hiesa  e nel m ondo  a v e n t’ a nn i 
dal concilio  V a ticano  II. L in ea m en ta . S inodo  dei vescovi, B ologna (1985).

2 T a m że , η . 2.
3 T a m że , η. 3.



row ą. W ym aga to  pog łęb ionej re f le k s ji n a d  obecną św iadom ością  la ik a tu  
i ro lą  lu d z i św ieck ich  w  K ościele i w  św iecie. Z w róc ił n a  to  uw ag ę  J a n  
P a w e ł  I I  w  p rzem ó w ien iu  do członków  s e k re ta r ia tu  syn o d u  b iskupów  
(19 m a ja  1984 r .).4 P ap ież  w sk aza ł n a  dw ie  ra c je  dom ag a jące  się zw o łan ia  sy ­
nodu. P ie rw sza  w ew n ą trzk o śc ie ln a : w  o p arc iu  o dośw iadczen ia  20 la t  poso ­
borow ych  n a rz u c a  się p o trzeb a  pełn ie jszego  w łączen ia  szerszych  m as w ie r ­
nych  (a n ie  ty lk o  ich  elity ) w  p o słan n ic tw o  K ościo ła. D ru g ą  ra c ję  s tan o w i 
p o trzeba  pogłęb ionego  sp o jrzen ia  n a  „św ieck ie” zad an ia  la ik a tu  w  św iecie. 
D okonu je  śię c iąg ły  postęp  n au k o w o -tech n iczn y . W ym aga  to  czu jn e j u w ag i 
i in te rw e n c ji ze s tro n y  św ieck ich  ka to lik ó w , k tó rz y  m a ją  pełn ić  ro lę  e w a n ­
gelicznego zaczynu  w  św iecie. „Do n ich  na leży  rozw ijać  w  a k tu a ln y c h  w a ­
ru n k a c h  św ia ta  n iezb y w aln e  p rzy m ie rze  m iędzy  n a u k ą  i m ąd rośc ią , m iędzy  
te ch n ik ą  i e ty k ą , m iędzy  h is to rią  a  w ia rą , ab y  stopniow o m ógł się u rzeczy ­
w istn iać  p la n  Boży, a  p rzez  to  tak że  m ogło być  o siągn ię te  p raw d ziw e dobro  
cz łow ieka” 5. P ap ież  p rz y  w ie lu  ró żn y ch  o k az jach  m ów ił o kon ieczności coraz 
w iększego zaan g ażo w an ia  się ludz i św ieck ich  w  ta k ic h  dziedz inach  ja k  św ia t 
p racy , szko ln ic tw o , rodzina , p o lity k a , ekonom ia , k u ltu ra , środk i społecznego 
p rzekazu . N a b aczn ą  zaś uw agę  zas łu g u je  —  w ed łu g  p ap ieża  — św ia t m ło ­
dzieży, k tó ry  o becnem u  pap ieżow i szczególnie leży  n a  sercu .

T ak  w ięc  zapow iedz iany  synod  b isk u p ó w  m a  się  s tać  „m iejscem ” d y sk u ­
sji, sp o tk an ia  i d ia logu , w  c e lu 8:

— w y ja śn ie n ia  i p o g łęb ien ia  soborow ego „ o b razu ” człow ieka św ieckiego, 
w  aspekcie  jego p o w o łan ia  i  m isji;

— d a n ia  odpow iedzi, w e w spó lnocie  z ca ły m  K ościołem , n a  dzisie jsze 
p ro b lem y  d u szp as te rsk ie  zw iązane z zaan g ażo w an iem  lu d z i św ieck ich  w  K o­
ściele i w  św iecie;

— pobudzen ia  gorliw ości i odpow iedz ia lnośc i apo sto lsk ie j m ożliw ie 
w szystk ich  lu d z i św ieck ich  w  obecnych  w a ru n k a c h  życia K ościoła i św ia ta .

Z tego, co pow iedziano , o k azu je  się ja k  szeroko  zostały  zap lan o w an e  p r a ­
ce p rzyszłego  synodu . P od  kon iec  tego  p la n u  zam ieszczono w  L in e a m e n ta  
p ropozycje  do tyczące fo rm a c ji la ik a tu  i jego duchow ości, k tó re  nas tu ta j  in ­
te re su ją .

2. F o rm a c ja  la ik a tu

S p ra w ą  p o d staw o w ą  d la  fo rm ac ji je s t bez w ą tp ie n ia  św iadom ość w łasn e j 
„ tożsam ości” la ik a tu . O d tego  zależy tak że  odpow iedz ia lny  udzia ł lu d z i św ie­
ckich  w  p o słan n ic tw ie  K ościoła. T a  św iadom ość w ła sn e j tożsam ości zosta ła  
ja k b y  tro ch ę  z ach w ian a  w  okres ie  posobo row ym  lu b  m oże — ściśle j m ó­
w iąc  _  n ie  zo sta ła  do sta teczn ie  ja sn o  w y ra ż o n a  w  p ra k ty c e  życia w ie rn y ch . 

I D latego d o k u m e n t L in e a m e n ta  o d w o łu je  się do zach ę ty  i  p o s tu la tu  n a u k i 
S ob o ru  W aty k ań sk ieg o  II : „A posto lstw o m oże być  w  p e łn i sk u teczne  jed y n ie  
pod w a ru n k ie m  w ie lo s tronnego  i pe łnego  p rzy g o to w an ia  (form acji). T akiego  
p rzy g o to w an ia  (fo rm acji) dom aga s ię  n ie  ty lk o  p o trzeb a  sta łego  duchow ego 
i d o k try n a ln eg o  p o stęp u  człow ieka św ieck iego , a le  tak że  p rzeróżne  okoliczno­
ści sp raw , osób i zajęć, do k tó ry c h  dostosow ać się m u s i jego d z ia ła lność” 
(DA 28) 7. W łaśn ie  p o trzeb a  tego dosto sow an ia  apo sto lsk ie j dz ia ła lności św ie­
ck ich  do zm ien ia jący ch  się w a ru n k ó w  w  św iecie  w spó łczesnym  s ta ła  się 
g łów nym  m o ty w em  zw o łan ia  syn o d u  b isk u p ó w  pośw ięconego  te j sp raw ie .

Z re sz tą , p rzy g o to w an ie  aposto lsk ie  (fo rm acja ) lu d z i św ieck ich  je s t n ie ­
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4 A A S 76 (1984) 785.
5 T a m że .
1 V ocazione  e m iss ione , dz. cyt., n . 12.
7 T a m że , n . 39.



roz łączn ą  częścią sk ład o w ą  ogólnego w y ch o w an ia  ch rześc ijań sk iego , gdyż — 
ja k  n au cza  sob ó r —  „pow ołan ie  ch rześc ijań sk ie  je s t  z n a tu ry  sw ej rów n ież  
p ow o łan iem  do ap o sto ls tw a” (DA 2).

B ard z ie j k o n k re tn ie j m ów iąc, w  ogólnej fo rm ac ji ch rześc ijan  chodzi
0 w y p ra c o w a n ie  d o jrza ły ch  p o staw  osobow ej odpow iedzia lności, tzn . p o s taw  
m o ra ln y ch , zw iązan y ch  z w ie lk im i p ra w d a m i ch rześc ijań sk im i, k tó re  n a d a ją  
ty m  p o staw o m  w łaśc iw e  i n a leży te  u k ie ru n k o w a n ie  w  życiu  osob istym  i spo­
łecznym . Do n a jw ażn ie jszy ch  sp ra w  w  zak res ie  fo rm ac ji na leży , bez  w ą tp ie ­
n ia , rozw ó j św iadom ości sw ego zw iązku  z B ogiem , k tó ra  to  św iadom ość jak o  
su m ien ie  s tan o w i p o d staw o w y  w a ru n e k  w olności ch rześc ijań sk ie j o raz  fu n ­
d am e n ta ln e  k ry te r iu m  w  o sądzan iu  w łasneg o  d z ia łan ia  w  K ościele i w  św ie­
cie. P o d k re ś len ie  w  L in ea m en ta  pod staw o w ej ro li sum ien ia  w  w ychow an iu  
do jrza łego  ch rz e śc ija n in a  s tan o w i sw o is te  echo częstego n au czan ia  J a n a  
P a w ł a  II , zw łaszcza w  jego  p rzem ó w ien iach  do m łodzieży.

W zorem  d o jrza łe j po staw y  ch rześc ijań sk ie j d la  ch rześc ijan  św ieck ich  
je s t — w ed łu g  L in e a m e n ta  o raz  S ob o ru  W aty k ań sk ieg o  I I  —  „M ary ja , k tó ­
ra  ży je  w o lnością  w  d u ch u  całkow itego  po słu szeń stw a  w zg lędem  B oga i s łu ż ­
by d la  in n y c h ” 8.

J a k a  m a  być  zaw arto ść  tre śc io w a  w y ch o w an ia  ludz i św ieck ich  do p e łn e j 
do jrza ło śc i życia  ch rześc ijań sk iego?  W edług  L in e a m e n ta  n a  ca ło k sz ta łt apo­
sto lsk iego  w y ch o w an ia  lu d z i św ieck ich  sk ła d a  się  fo rm ac ja :

—  ogó lno ludzka;
— d o k try n a ln a , czyli fo rm ac ja  w ia ry ;
—  duchow a;
—  spo łeczna;
—  apostolska® .
W y d a je  się, że w y liczen ie  ty ch  ro d za jó w  fo rm ac ji zaczerpn ię to  z n a u k i 

soborow ej. P rzy p o m n ien ie  je d n a k  o ty m  w y d a je  się być  bard zo  n a  czasie. 
Szczególnie p o trzeb n y m  je s t  tu ta j  p rzy p o m n ien ie  o obow iązku  fo rm ac ji św ie ­
ckich , tak że  w  z a k re s ie  życia  w ew nętrznego . T ej sp raw ie  —  ja k  się zd a je  — 
zb y t m ało  pośw ięcono  u w ag i w  n au ce  soborow ej. O dnośny  te k s t soborow y 
z a w arty  w  D ekrec ie  o a p osto ls tw ie  św ieck ich  (por. DA 4) zosta ł zam ieszczo­
n y  w  o sta tn ie j chw ili posiedzeń  soborow ych  i do łączony  n a  życzenie n ie k tó ­
ry ch  o jców  so b o ru . N ie by ło  ju ż  czasu  n a  jego  do jrza lsze  p rzem yślen ie  o raz  
n a  dy sk u s ję . *

W  ra m a c h  n a u k i soborow ej, L in e a m e n ta  o m aw ia ją  środow iska  o raz  o k re ­
sy fo rm a c ji lu d z i św ieck ich . T ak  w ięc, gdy  chodzi o m ie jsca  (środow iska) 
w ychow an ia , n a  p ie rw szy m  m ie jscu  s ta w ia  się  ro d z in ę  jako  „K ościół dom o­
w y” 10. N a d ru g im  m ie jscu  m ów i się o w spó lnocie  p a ra f ia ln e j i o ro li k a p ła ­
nów  w  fo rm a c ji lu d z i św ieck ich . Z  ko le i zw raca  się uw agę n a  ro lę  szkoły
1 in s ty tu c ji w y ch o w an ia  o raz  w szelk iego  ty p u  o rg an izac ji aposto lsk ich . N a 
k ońcu  pow iedziano  o in s ty tu ta c h  sp ec ja ln y ch  p rzy g o to w u jący ch  lu d z i św ie­
ckich  do szczególnych  dziedz in  ap o sto la tu . O ty ch  o s ta tn ich  w spom ina  tak że  
S obór W a ty k a ń sk i I I  pod  kon iec  D ekre tu  o a p o sto ls tw ie  św ieck ich  (por. DA 
n r  31, a —c).

G dy chodzi o ok resy  fo rm ac ji “ , L in e a m e n ta  p rzy p o m in a ją  w sk azan ia  so - ) 
borow e, że m ianow ic ie  fo rm a c ja  p o w in n a  się rozpoczynać w cześn ie , po w in n y  , 
być p o m y ślan a  rozw ojow o, b y  n a s tęp n ie  s taw ać  się fo rm ac ją  p e rm a n e n tn ą . I 
P o w in n a  w ięc tow arzyszyć  człow iekow i św ieck iem u  od dziec ięc tw a aż do 
osiągn ięc ia  p e łn e j do jrzałośc i.

T a du ch o w a  do jrza łość  w y raża  się p rzed e  w szystk im  w  życiu  w e w n ę trz ­

B I U L E T Y N  T E O L O G I I  L A I K A T U  - ^ y j

8 T am że .
9 T a m że , n. 40.
10 T a m że , n . 41.
11 T a m że ,  n . 42.
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nym . czyli w  życiu  „w edle D ucha”. J e s t  to  n a  pew no dużą now ością, że 
L in ea m en ta  w  osobnym  rozdzia le  p o ru sza ją  p ro b lem y  duchow ości lu d z i św ie ­
ckich.

3. D uchow ość la ik a tu

P re z e n ta c ja  duchow ości św ieck ich  rozpoczyna  się od ogólnego s tw ie rd z e ­
nia. że życie w ew n ętrzn e , czyli duchow ość (sp ir itu a lità ) je s t duszą  w sze lk ie ­
go ap o sto ls tw a  1г. L in e a m e n ta  p o w o łu ją  się p rzy  ty m  n a  n a u k ę  soboru : „ jes t 
rzeczą oczyw istą , że ow ocność ap o sto ls tw a  św ieck ich  zależy od ich  żyw otnego 
z jednoczen ia  z C h ry s tu sem  w ed ług  słów  P a n a : «K to m ieszka  w e m nie , a  ja  
w  n im  te n  w ie le  ow ocu p rzynosi, bo beze m n ie  n ic  uczyn ić  n ie  m ożecie» 
(J 15,5)” (DA 4).

Z  ko le i L in e a m e n ta  p rzy p o m in a ją  n a u k ę  soborow ą o pow szechnym  p o ­
w o łan iu  do św ię tośc i (por. K K  40). W  ra m a c h  tego  ogólnego p o w o łan ia  z w ra ­
ca s ię  uw ag ę  n a  ró żn e  o d ręb n e  fo rm y  życia  w ew n ę trzn eg o  i św iętości, k tó re  
w y n ik a ją  z różno rodnośc i s tan ó w  życia  w  K ościele  i zw iązanych  z ty m  ró ż ­
nych obow iązków . „W  ro zm aity ch  ro d za jach  życ ia  i  p o w innośc iach  je d n ą  
św iętość u p ra w ia ją  w szyscy, k tó ry m i k ie ru je  D uch  Boży, a  posłuszn i g łosow i 
O jca i czcząc B oga O jca  w  d u ch u  i w  p raw d z ie , p o d ąża ją  za C h ry stu sem  
ubogim , p o k o rn y m  i dźw iga jącym  k rzyż , a b y  zasłużyć n a  uczestn ic tw o  
w Jego  chw ale . K ażdy  stosow nie  do w ła sn y ch  d a ró w  zad ań  w in ien  bez ocią­
g an ia  kroczyć d ro g ą  w ia ry  żyw ej, k tó r a  w zb u d za  nad z ie ję  i d z ia ła  p rzez  m i­
łość” (K K  41).

W  o p a rc iu  o pow yższy te k s t n au czan ia  soborow ego, d o k u m en t L in e a m e n ­
ta  w y p ro w ad za  w n io sek  o kon ieczności w ła sn e j św ieck ie j d rog i życia  w e ­
w nętrznego , k tó rą  o k reś la  m ian em  „duchow ość specyficzn ie  św ieck a” (una  
sp ir itu a lità  sp ec ifica m en te  la ic a le )u . J e s t to  bardzo  w ażne stw ierdzen ie , 
o tw ie ra jące  szerok ie  po le  d y sk u s ji d la  u czestn ik ó w  synodu  b iskupów , 
a  w cześn ie j w  ra m a c h  zapow iedzianej sze ro k ie j k o n su lta c ji, tak że  i ludzi 
św ieck ich . Z o sta je  tu ta j  o tw a r ta  d roga  d la  u zu p e łn ien ia , a  racze j m oże 
uszczegółow ien ia  i u p rak ty czn ien ia  n a u k i sobo row ej n a  te m a t „specyficzn ie  
św ieck ie j duchow ości”.

N a czym  o n a  m ia łab y  polegać? J a k ie  k o n k re tn e  i w łasne  tre śc i m ia łyby  
się  n a  n ią  sk ład ać?  O to p y tan ia , n a  k tó re  trz e b a  będzie  szukać  odpow iedzi 
w  zw iązk u  z d y sk u s ją  p rzed  synodem  b isk u p ó w  i n a  sam ym  synodzie.

D o k u m en t L in e a m e n ta  oczyw iście n ie  d a je  a n i n ie  su g e ru je  z a d o w a la ją ­
cych odpow iedzi. P o n o w n ie  pow o łu je  się n a  n a u k ę  soborow ą w  ty ch  je j f ra g ­
m en tach , k tó re  do tyczą  duchow ości.

J e s t  rzeczą  z rozum iałą , że w  tre ść  duchow ości lu d z i św ieck ich  m uszą 
w ejść  n a jp ie rw  e lem en ty  duchow ości o g ó lnoch rześc ijań sk ie j. Św ieccy  są  b o ­
w iem  n a jp ie rw  i p rzed e  w szystk im  ch rześc ijan am i. T a k  w ięc duchow ość 
św ieck ich  m u s i czerpać  ze źródeł w spó lnych , ja k im i są  słow o Boże, s a k ra ­
m en ty  K ościoła, m od litw a , uczynk i m iło s ie rdz ia . W  o p arc iu  o te  ź ró d ła  po ­
w in n y  się  rodzić  i rozw ijać  p o staw y  i cn o ty  ogó lnochrześc ijańsk ie . B ędą się 
one w y rażać  ta k  w  życiu  osobistym , ja k  i rod z in n y m , zaw odow ym , spo łecz­
nym , po litycznym , k u ltu ra ln y m  itp . J a k  nau cza  sobór: „To życie w  n a jg łę b ­
szym  z jednoczen iu  z C h ry stu sem  w  K ościele p o d trz y m u ją  pom oce duchow e, 
w spó lne  w szy stk im  w ie rn y m , zw łaszcza czynny  u dz ia ł w  św ię te j li tu rg ii. 
T ych  pom ocy po w in n i św ieccy  ta k  używ ać, ab y  p rzy  n a leży ty m  sp e łn ian iu  
św ieck ich  za jęć  w śró d  zw yczajnych  w a ru n k ó w  życiow ych  n ie  oddzie la li od 
sw ego życia  łączności z C h ry stu sem , a le  u m a c n ia li się w  n ie j w y k o n u jąc  
sw oją  p ra c ę  w ed ług  w oli Bożej... A n i tro sk i rodz inne , a n i in n e  sp raw y  św ie­

18 T a m że , n . 48.
13 Tam że.
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ckie n ie  p o w in n y  pozostaw ać  poza s fe rą  ich  życia  duchow ego w ed ług  słów  
A posto ła: «W szystko coko lw iek  czynic ie w  słow ie lu b  w  uczynku , w szystko
w im ię P a n a  Jezu sa  C h ry stu sa  (czyńcie), dz ięk u jąc  przez  n iego B ogu O jcu»” 
(DA 4).

O prócz ty c h  e lem en tó w  ogó lnoch rześc ijań sk ich , n a  tre ść  duchow ości sp e ­
cyficzn ie  św ieck ie j m u szą  się sk ład ać  e lem en ty  w łasn e . D o k u m en t L in e a m e n ­
ta  w y licza  ty tu łe m  p rz y k ła d u 14 n a s tę p u ją c e  czynn ik i:

—  lu d z ie  św ieccy  n ie  p o w in n i u c iek ać  od rzeczyw istośc i z iem sk ich  po  to, 
aby  m óc służyć B ogu, a le  w y p e łn ia jąc  Jego  w olę  w e w łasn y ch  obow iązkach , 
m a ją  o d n a jd y w ać  P a n a , kochać  Go i pom agać  in n y m  w  Jego  m iło w an iu ;

— lu d z ie  św ieccy  p o w inn i żyć c h rze śc ijań sk ą  n ad z ie ją  w  ty m  p rz e m ija ­
jącym  św iecie: „nadzie i te j n ie  pow inn i u k ry w a ć  w  g łęb i se rca , lecz  d aw ać  
je j s ta le  w y ra z  sw ym  postęp o w an iem  o raz  w a lk ą  «przeciw  rząd co m  św ia ta  
tych  ciem ności, p rzec iw  złym  duchom » (Ef 6,12), tak że  p rzez  fo rm y  życia 
św ieck iego” (K K  35);

— św ieccy  w  sw ej dz ia ła lności doczesnej m a ją  co raz  b a rd z ie j k ie ro w ać  
się du ch em  w ia ry  i m iłości, ab y  m ogli ro zp o zn aw ać  „zn ak i” obecności Boga 
w  h is to rii o raz  p rzez  m iłość doprow adzić  każdego  cz łow ieka do C h ry stu sa , 
k tó ry  u m a r ł  i zm artw y ch w s ta ł.

N asu w a  się tu ta j  u w ag a , że n ie  m ogą to  być w szystk ie  cechy c h a ra k te ­
ry zu jące  duchow ość „specyficzn ie  św ieck ą” .

W ażną je s t je d n a k  rzeczą, że w  ogóle te m a t te j specyficznej duchow ości 
został po ru szo n y  i p rzed s taw io n y  synodow i b iskupów , a  pośredn io  tak że  k o n ­
su lto w an y  — do ro zw ażen ia  i dy sk u sji. T em a t te n  je s t ta k  doniosły  d la ­
tego, że w  o k res ie  posoborow ym  zaczęto zam azyw ać w szelk ie  od rębności „ s ta ­
now e” w  K ościele, tak że  od rębności w y n ik a jąc e  z h ie ra rch iczn e j s t ru k tu ry  
K ościoła. W  zw iązku  z tą  te n d e n c ją  p rze s tan o  tak że  m ów ić o od ręb n e j i sp e ­
cy ficznej duchow ości k ap łan ó w , zakonn ików  o raz  ludz i św ieckich . W yniknęły  
s tąd  zn an e  k ło p o ty  z „ tożsam ośc ią” k a p ła ń sk ą .

O czyw iście p ro w adziło  to  w  sposób n ieu n ik n io n y  do k ry zy su  także  „toż­
sam ości” lu d z i św ieck ich . N a ty m  tle  zrodziły  się w ą tp liw ośc i co do w łaśc i­
w ego ..ob razu” cz łow ieka  św ieckiego w  K ościele. S tąd  n acze lnym  zadan iem  
zapow iedzianego  syn o d u  b isk u p ó w  s ta ła  się sp ra w a  oczyszczenia tego „o b ra ­
zu” z obcych  nalec ia ło śc i, w  św ie tle  n a u k i soborow ej, a  rów nocześn ie  n a d a ­
nia te jże  n au ce  au te n ty c z n ie  kośc ie lne j in te rp re ta c ji .

4. P ro b lem y  do d y sk u s ji i ro zs trzy g n ięc ia

W  ty m  k o n tek śc ie  jed n y m  z tru d n ie jsz y c h  p ro b lem ó w  będzie  u znan ie  
fa k tu  o d ręb n e j i specy ficznej duchow ości la ik a tu . W  te j sp raw ie  za is tn ia ły  
w posobo row ej teo log ii la ik a tu  pow ażne  w ątp liw ośc i. N iek tó rzy  teologow ie, 
jak  F . K l o s t e r m a n n 15 o raz  w ie lce  zasłużony  d la  teolog ii la ik a tu  
Y. С  o n g  a r  18 o d rzu ca ją  is tn ien ie  specy ficzne j duchow ości la ik a tu . W edług , 
pog lądu  Y. C ongara , duchow ość la ik a tu  je s t to  po p ro s tu  ogólna duchow ość; 
ch rześc ijań sk a . Je ś lib y  zaś trz e b a  doszuk iw ać się ja k ie j duchow ości specy-i 
ficznie s tan o w e j, to  na leża łoby  je j szu k ać  w  duchow ości zak o n n ej i k a p ła ń ­
sk ie j. W praw d z ie  Y. C ongar i  in n i teo logow ie u z n a ją  w  ja k ie jś  m ierze  za 
nau czan iem  S ob o ru  W atykańsk iego  I I  (por. K K  41) is tn ien ie  o d rębnych  
„dróg” p ro w ad zący ch  do „ jed n e j św ię tośc i”, a le  um ieszcza ją  je  w szystk ie  
w je d n e j „duchow ości” c h rz e ś c ija ń sk ie j17. P og ląd  ta k i p ro w ad zi p ro s tą  d rogą

14 T a m że , n . 45.
15 F . K l o s t e r m a n n ,  G em einde  — Z u k u n f t  der K irche , to m  1, F re i­

b u rg  in  B re isg au  1974, 413— 415.
18 Y.  C o n g a r ,  w : DSAM , to rn  9, hasło : L aïc  e t laïcat. P o lem izu je  

z n im  E. W  e r  o n  w  C o llec tanea  T heologica 48(1978) z. 2, 165— 171.
17 Y. C o n g a r ,  art. cy t.
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do w sp o m n ian e j ju ż  te n d e n c ji do zac ie ra n ia  ró żn ic  m iędzy  życiem  w e w n ę trz ­
nym  k ap łan ó w , zak o n n ik ó w  i lu d z i św ieck ich . W  ty m  pog lądzie  tk w i jedno  
z n a jb a rd z ie j is to tn y c h  źródeł posoborow ego w sp om nianego  k ry zy su  „ tożsa­
m ości” k a p ła ń sk ie j. T em u  k ryzysow i, ja k  w iadom o, zo sta ł pośw ięcony  osobny 
synod  b isk u p ó w  z ro k u  1971. S ynod  te n  w p raw d z ie  p rzy p o m n ia ł i po tw ie rd z ił 
w p e łn i odnośne  n au czan ie  S ob o ru  W aty k ań sk ieg o  II  i n a d a ł te jże  n au ce  in ­
te rp re ta c ję  w y ja śn ia ją c ą  w łaśc iw e  in te n c je  sobo ru , je d n a k  n ie  zdo ła ł z a h a ­
m ow ać w  p e łn i z jaw isk  k ry zy su  k ap łań sk ieg o . W spom niany  k ry zy s  tożsam o­
ści k a p ła ń sk ie j p rzy czy n ia  się  z ko le i do is tn ie jąceg o  n a d a l k ry zy su  pow o­
łań  k a p ła ń sk ic h  i zakonn ych , a  ta k ż e  do z a c ie ran ia  w yraz is to śc i „ob razu ” 
o raz  tożsam ości cz łow ieka  św ieckiego. S p ra w y  te  bow iem  są pow iązan e  ze 
sobą w ie lo ra k im i w ięzam i.

N ieu ch ro n n ą  k o n sek w en c ją  tak iego  s ta n u  rzeczy  s ta je  się n iebezp ieczeń ­
stw o zac ie ran ia  różn ic  p rzy n a leżn o śc i do s ta n ó w  życia  w  K ościele. J a n  P a ­
w eł I I  w idzi to  n iebezp ieczeństw o , k tó re  o k re ś la  zazw yczaj m ian em  „la icyza­
c ja  k le ru ” o raz  „ k le ry k a lizac ja  la ik a tu ” 18. T en d en c je  la icy zacy jn e  w śró d  d u ­
ch ow ieństw a  w y ra ż a ją  się  n ie  ty lk o  w  dość p o w szechnym  zw yczaju  upodob­
n ian ia  się w  zew n ę trzn y m  zach o w an iu  i w  sposobie u b ie ra n ia  się, a le  b a r ­
dziej jeszcze w  sfe rze  św iadom ości p ra w  i obow iązków , w  ty m  tak że  w  s p ra ­
w ie c e lib a tu  k ap łań sk ieg o . S tanow isko  teo logów  w  k ra ja c h  zachodn ie j E u ro ­
py  sp rz y ja  te j te n d e n c ji i p ró b u je  u zasad n iać  je j p raw om ocność  id ea łam i 
rów ności i b ra te rs tw a  o raz  w olności ch rześc ijań sk ie j członków  lu d u  Boże­
go 13. P rzy św ieca  te j te n d e n c ji ta k ż e  id ea ł p o w ro tu  do p ie rw o tn e j gm iny  
ch rześc ijań sk ie j *°. W łaśn ie  ta k a  b ra te r s k a  g m in a  ca łko w ic ie  ró w n y ch  człon­
ków  m ia łab y  być  idea łem  K ościoła p rzyszłości (G em ein d e  — Z u k u n f t  der 
K irch e ). N a pew no  n a  u k sz ta łto w an ie  ta k ie j w iz ji p rzyszłości K ościo ła  m a ją  
w p ływ  tak że  dążności ekum eniczne . C hodzi tu  zapew ne o w iększe  zbliżen ie  
do p ro te s ta n ty z m u . Czy je d n a k  to  zb liżen ie  m a  się dokonyw ać za w szelką 
cenę? T akże  za cenę  rezy g n ac ji z h ie ra rch iczn eg o  u s tro ju  K ościo ła k a to li­
ckiego?

Z ty m  w iąże  się  sp ra w a  „ is to tn e j” ró żn icy  m iędzy  k a p ła ń s tw e m  w spó l­
nym , czyli pow szechnym , a  k a p ła ń s tw e m  h ie ra rch iczn y m . Sobór — ja k  w ia ­
dom o — p o d trzy m a ł tra d y c y jn ą  n a u k ę  o „ is to tn e j” , a n ie  ty lko  różn icy  „sto­
p n ia ” m iędzy  ty m i dw om a p o stac iam i k a p ła ń s tw a  (por. K K  10). W  posobo­
ro w ej teolog ii zaczęto  rozm iękczać  tę  różn icę, ab y  u to ro w ać  d rogę b a rd z ie j 
„w spó lno tow em u” obrazow i K ościoła. T akże  i  to  zac ie ran ie  różn icy  w  k a p ła ń ­
stw ie  p rzy czy n ia  się  do zak w estio n o w an ia  w ła sn e j tożsam ości la ik a tu  w  K o­
ściele. Z tego  ź ró d ła  p ły n ie  n iebezp ieczeństw o  w k ra c z a n ia  ludz i św ieck ich  na  
te re n y  zastrzeżone d la  d uchow ieństw a . W  te n  sposób do k o n u je  s ię  sw oista  
„k le ry k a liz ac ja  la ik a tu ”. Co oczyw iście n ie  u ła tw ia  p a rtn e rsk ie g o  s to su n k u  
do du ch o w ień stw a , a le  ra cze j u tru d n ia  d ialog  w e w n ę trz n y  n a  sk u te k  b ra k u  
ja sn e j lin ii p o dz ia łu  k o m p e ten c ji w  K ościele*1. T ak i s ta n  rzeczy  rz u tu je  dość 
m ocno n a  św iadom ość członków  K ościoła o raz  n a  ich  duchow ość, czyli życie 
w ew n ętrzn e .

W  k o n tek śc ie  ty ch  d y sk u s ji posoborow ych  p o zosta je  teza  g łoszona przez

18 In se g n a m e n ti di G iovann i Paolo II , V II, 1 (1984) s. 1784 (cyt. za L in ea ­
m en ta , η. 9).

19 P o r. W. B ü h l m a n n ,  W eltk irch e . N eue  D im ensionen . M odell fü r  das 
Ja h r 2001, G raz -W ien -K ö ln  1984, 197, 206 n n .; po r. też  P . M. Z u l e h n e r ,  
J.  F i s c h e r ,  M.  H u b e r ,  „Sie w erd en  m e in  V o lk  w erd en ”. G ru n d ku rs  
g e m e in d lich en  G laubens, D üsse ld o rf 1985, 135, 138; n a jw ięc e j n a  te n  tem a t: 
P. W e s s ,  Ih r  °eid G eschw ister. G em einde  u n d  P riester, M ainz 1983.

20 P o r. R. Z e r  f a s s ,  M ensch liche  Seelsorge . F ü r  e ine S p ir itu a li tä t von 
P ries te rn  u n d  L a ien  im  G em einded ienst, F re ib u rg -B ase l-W ien .

21 T a m że , 36, 40.



w ielu  p a s to ra lis tó w  zachodn ich , że w  K ościele  is tn ie je  „podstaw ow a sch izm a 
p a s to ra ln a ” (das pastora le  G ru n d sc h ism a )22. M a ona  po legać n a  rozszczepie­
n iu  K ościo ła  p rzez  ta je m n ą  lin ię  d e m a rk a c y jn ą  n a  „ k le r” i  n a  „św ieck ich” 
K ościół zo sta ł podzie lony  n a  dw ie  k la sy  cz łonków  (Z w e ik la sse n k irc h e ). 
W zw iązk u  z ty m  dzieli s ię  on  n a  K ościół „ z a o p a tru ją c y ”, czy li K ościół k le ­
ru , i K ośció ł „ob słu g iw an y ” 24, czyli la ik a t. S y tu a c ja  ta  z a is tn ia ła  już  
w  I I I  w ie k u  w  zw iązk u  z m asow ym  n a p ły w e m  p o g an  do K ościoła. D ucho­
w ieństw o  od czasów  K o n s ta n ty n a  W ielkiego zostało  szczególnie u p rzy w ile jo ­
w ane  p rzez  w ładzę  p ań stw o w ą . T en  s ta n  rzeczy  p rz e trw a ł aż po n asze  czasy. 
T rzeba  obecn ie  u su n ąć  „schizm ę p a s to ra ln ą ” i pow rócić  do id ea łu  p ie rw o tn e j 
gm iny  ch rze śc ijań sk ie j, w  k tó re j w szyscy  b y li czynn i o raz  rów nocześn ie  
„ z ao p a tru jący ” i „ z ao p a try w an i”. Id e a ł te n  p rzy św ieca  w spó łczesnej teologii 
p a s to ra ln e j n a  Z a c h o d z ie 25.

W  id ea le  ty m  i w  jego u za sad n ien iu  z n a jd u je  się bez  w ą tp ie n ia  d uża  
doza s łuszności i  p ra w d y . N a pew no  K ośció ł w spó łczesny  m u si dążyć w  sw ej 
dz ia ła lności d u szp as te rsk ie j do u su n ięc ia  „dw uk lasow ośc i” czy kastow ości, p o ­
działów  n a  K ościół o b słu g u jący  i obsług iw any . N ie m oże je d n a k  p rz y  ty m  
w yrzec  s ię  w łasnego  h ie ra rch iczn eg o  u s tro ju . D la tego  n iedopow iedzen ia , ja k ie  
m ogą tk w ić  i rzeczyw iśc ie  tk w ią  u  p o d staw  sk ą d in ą d  s łu szn e j id e i u su w an ia  
„schizm y p a s to ra ln e j”, na leży  a u to ry ta ty w n ie  w y ja śn ić  n a  synodzie  b iskupów .

Z apow iedziany  synod  n ie  będzie m ia ł ła tw ego  zadan ia . W spom niane  w y ­
żej n ie ła tw e  p ro b lem y  —  ja k  się m ożna  dom yślać  —  p o zosta ją  w  śc isłym  
zw iązku  z p o trzeb ą  oczyszczenia i u śc iś len ia  posoborow ego „o b razu ” czło­
w ieka  św ieck iego  o raz  jego  specyficznej duchow ości. T ak  w ięc sp ra w y  w y ­
chow an ia  do ta k ie j au ten ty czn ie  św ieck iej i z a razem  ch rześc ijań sk ie j d ucho ­
w ości m u szą  się  znaleźć n a  w okandzie  n a jp iln ie jszy ch  p ro b lem ó w  zapow ie­
dzianego  sy n o d u  b iskupów . S p raw y  te  n a rz u c a ją  się  jak o  p iln e  uzu p e łn ien ie  
n a u k i S obo ru  W aty k ań sk ieg o  II.

D obrze  się  s ta ło  że L in ea m en ta  d o s trzeg a ją  w agę  ty c h  p rob lem ów , a szcze­
gólnie w y ch o w an ia  do specyficzn ie  „św ieck ie j duchow ości”. T ę duchow ość 
o k re ś la ją  n a w e t osobnym  m ian em  duchow ości „ in k a rn a c y jn e j” 2e. S p raw y  
„duchow ości w c ie le n ia” s ta n ą  się p rzed m io tem  d y sk u s ji i re f le k s ji w  okres ie  
synoda lnym .

ks . E u g en iu sz  W ero n  S A C , O ltarzew
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II . F O C O L A R IN I

W śród  w spó łczesnych  z jaw isk  odnow y k o śc ie ln e j n a  szczególn iejszą u w a ­
gę z a s łu g u je  ru c h  zw an y  „F o co la rin i” .

N azw a w yw odzi się od rzeczow nika  focolare, ognisko. Te nazw ę zaczęto 
stosow ać w  odn ies ien iu  do p ie rw sze j w sp ó ln o ty  dziew cząt u tw orzone j przez 
K la rę  L  u  b  i с h. F o co la r in i to  członkow ie ru c h u  w sp o m n ian y ch  w yżej „p ło­
nących  ogn isk”. W łaściw a i o fic ja ln a  n azw a  ru c h u  b rzm i: O pera d i M aria  
(Dzieło M ary i).

O becn ie  ru c h  F o co la r in ich  je s t jed n y m  z n a jb a rd z ie j p o p u la rn y c h  i ty ­
pow ych  ru c h ó w  odnow y w spółczesnego K ościoła. R ozw ija  sw o ją  działalność 
n a  p ięc iu  k o n ty n e n ta c h  w śród  130 n a ro d ó w  św ia ta .

22 P . M. Z u l e h n e r ,  J.  F i s c h e r ,  Μ.  H  u b e r,  dz. cyt., 30.
23 Tamże, 31.
24 Tamże.
25 Tamże, 32—47. W ięcej pisze o ty m  P . W  e s s, dz. cyt.
28 P o r. Lineamenta, n. 7.
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1. Z h istorii ruchu

Z ałożycie lką  ru c h u  je s t w sp o m n ian a  K la ra  L  u b i с h  z T ry d e n tu  (ur. 
22.Cl.1920). O d w czesnej m łodości b y ła  cz łonk in ią  trzeciego  zak o n u  
św . F ran c iszk a , a  n a s tęp n ie  czynną u czestn iczk ą  m łodzieżow ej A k c ji K a to li­
ckiej. W ro k u  1939 w raz  z m łodzieżą s tu d e n c k ą  od b y ła  p ie lg rzy m k ę do  L o re ­
to . D użo m o d liła  się w ted y  i ro zm y śla ła  n a d  życiem  św . R odziny w  d om u  n a -  
z a re tań sk im . To przeżycie  — ja k  sam a  p o d a je  — w y w arło  w ie lk i w p ły w  n a  
je j p rzysz ły  s ty l życia  w e w spólnocie osób po d o b n ie  m yślących .

S am e je d n a k  p o czą tk i ru c h u  p rz y p a d a ją  n a  o s ta tn ie  la ta  d ru g ie j w o jn y  
św ia tow ej. W  zw iązku  z dz ia łan iam i w o jen n y m i T ry d e n t p rzeży ł 13 m a ja  
1944 r . c iężk ie  b o m bardow an ie , k tó re  w ie lo k ro tn ie  było  p o w ta rzan e . Było 
w iele o fia r  w  b u d y n k a c h  i w  ludziach . L u d z ie  w  p an ice  opuszczali m iasto . 
R w ały  się  w ięzy  ro dz inne . K la ra  je d n a k  w raz  z podobn ie  m yślącym i to w a ­
rzy szk am i pozosta ły  w  m ieście, aby  n ieść pom oc poszkodow anym . D ziew czę­
ta  m u s ia ły  p rze rw ać  s tu d ia . N iek tó re  z je j to w arzyszek  u tra c iły  sw o je  ro d z i­
ny  i narzeczonych . Z aczęły  się za s tan aw iać  g łęb ie j n a d  sensem  sw ego ży ­
cia. k tó reg o  d n ie  i godziny  zdaw ały  się być  policzone. C zytały  codziennie  
E w angelię  i u siło w ały  g łęb ie j w n ik ać  w  je j treść .

P od  w p ły w em  ty c h  przeżyć i rozw ażań  p o stan o w iły  żyć w e  w spólnocie , 
dzieląc się sw y m i d o b ram i i w za jem n ie  s ię  w sp ie rać  w  k ażd e j p o trzeb ie . Z a ­
częły dosłow nie  stosow ać w sk azan ia  E w an g elii w  sw oim  życiu, a  szczególnie 
słow a do tyczące  w z a jem n e j m iłości o raz  „gdzie je s t dw óch  lu b  trz e c h  zg ro ­
m adzonych  w  im ię m oje, tam  i J a  jes tem  pośrod  n ic h ” (M t 18,20). W ten  
sposób zaczęła  p o w staw ać  p ie rw sza  w spó lno ta , k tó rą  ludz ie  z z ew n ą trz  p a ­
trzący  n a  ich  now y s ty l życia ch rześc ijań sk iego , nazw ali focolare  (p łonące 
ognisko).

W k ró tce  te n  sposób życia zaczęto  n aś lad o w ać  n a jp ie rw  w  T rydenc ie . 
W  ciągu  k ilk u  m iesięcy  około 500 osób za in te reso w ało  się g łęb iej n o w y m  r u ­
chem  k tó ry  p o m ag a ł ludziom  o trząsn ąć  się  z k a ta s tro fa ln y c h  n a s tę p s tw  w o j­
ny i p rzy czy n ia ł się do w y ró w n an ia  go rszących  n ie ró w n o śc i spo łecznych .

W  ro k u  1948 m łodzież m ęska, p o c iąg n ię ta  p rzy k ład em  sw oich ró w ie śn i­
czek. założy ła  p ie rw szy  fo k o la r m ęsk i. O d tegoż ro k u  zaczęły p ow staw ać  
w spó lno ty  fo k o la ró w  ta k ż e  w  in n y ch  m ia s ta c h  w łosk ich . W  te n  sposób  ro z ­
poczęła się w ie lk a  ep ope ja  ru c h u  F o co la rin i. Z ałożycie lka  w raz  z k ilk o m a  
członk in iam i p rzen io s ła  się do R zym u. S p o ty k a ła  się ta m  z w ie lu  lu d źm i za ­
in te re so w an y m i now ym  ru ch em . W e w rześn iu  1948 ze tk n ę ła  się  z Ig ino  
G i o r  d a n  i m, cz łow iek iem  żonatym , p isa rzem  i po lityk iem , k tó ry  s ta ł się 
e n tu z ja s tą  ru c h u  F o co la rin ich . P ó źn ie j G io rd an i zapoczątkow ał p o w staw an ie  
now ej gałęz i foko larów , złożonych z lu d z i żonatych .

W  lecie  1949 r . w  jed n e j z do lin  a lp e jsk ich  zostało  zapoczą tkow ane  
p ierw sze  „M ariapo li” , w  czasie k tó reg o  łączono  odpoczynek  z ćw iczen iam i 
duchow ym i, o d p raw ian y m i w e w sp ó ln o c ie3. O d tąd  M ariap o li s tan ie  się b a r ­
dzo często s to so w an ą  fo rm ą  szko len ia  członków  i sy m p a ty k ó w  ru c h u  o raz  
zdobyw ania  now ych  zw olenników . W łaśn ie  M ariap o li n aś lad o w an e  w  w ielu  
k ra ja c h  p rzy czy n ia ją  się do szybkiego  rozpow szechn ien ia  się ru c h u  foco­
la r in i.

Od ro k u  1956 zaczął s ię  ukazy w ać  o fic ja ln y  o rg an  p raso w y  ru c h u  p t. 
..C iità  N uova”. P o w sta ją  foko la ry  w  B elgii, w  N iem czech i w e F ra n c ji. P o ­
cząw szy od ro k u  1958, ru c h  F o co la r in i p rz e n ik a  do A m ery k i P ó łnocne j i P o ­
łudn iow ej. Do sp o p u la ry zo w an ia  ru c h u  p rzy czy n iła  się tak że  p ie rw sza  k s ią ż ­

1 In fo rm a c je  zaczerpn ię to  z p ra c y  zb io row ej p t. Movim enti ecclesta li con­
temporanei. D im ensioni storiche, teologico-spirituali ed apostoliche, w yd. 
A. F  a  v a  l e ,  R om a 1980, 202—234.

2 Tamże, 203.
3 W ięcej p o d a je  E. W e r  o n, La ika t i  apostolstwo, P a ris  1973, 133 n.



k a  n a p is a n a  p rzez  K la rę  L u b ich  p t. M ed y ta c je  (1959 r.) i k o le jn e  je j książk i, 
k tó re  pozw oliły  n a  d o k ład n ie jsze  poznan ie  duchow ości ru c h u  ·.

S topniow o, obok fo k o la ró w  żeńsk ich  i m ęsk ich , p o w sta ją  ju ż  w sp o m n ia ­
ne io k o la ry  osób ży jący ch  w  m ałżeństw ie , a  d a le j fo k o la ry  k a p ła ń sk ie  i za ­
konne. P o w sta je  te ż  ru c h  m łodzieżow y pod  n azw ą  G en. W zw iązku  z sobo­
row ą i posobo row ą odnow ą p o w sta je  zap o trzeb o w an ie  k o śc ie lne  n a  odnow io­
ne rodz iny , p a ra f ie  i  odnow ioną ludzkość. R uch  F o c o la r in i opatrznościow o 
w ychodzi te m u  zap o trzeb o w an iu  n ap rzec iw . P o p ie ra  w sp o m n ian e  fo rm y  o d ­
now y i tw o rzy  d la  n ich  ośrodki. P o w sta ją  co raz  to  now e c e n tra le  d la  M aria - 
poli, m ias teczk a  F o co la r in ich  (tzw. „C ittad e lla ”), dom y w ydaw n icze  o raz  
ośrodki w ychow aw cze, rek re a c y jn e , k u ltu ra ln e  itp . S tan o w ią  one rów nocze­
śnie n a rzęd z ia  i fo rm y  ek sp an s ji ru c h u  F oco la rin i.

P ie rw sze  za tw ie rd zen ie  kośc ie lne  ru c h u , n a jp ie rw  n a  p łaszczyźnie d iece­
z ja lnej, n a s tąp iło  w  ro k u  1947. Po  p rzen ies ien iu  ce n tra li ru c h u  do R zym u, 
p ierw szego u stn eg o  za tw ie rd zen ia  udzie lił p ap ież  P i u s  X II w  ro k u  1953. 
K o le jne  z a tw ie rd zen ia  o raz  po ch w ały  o trzy m a  ru c h  od J a n a  X X III o raz  
P a w ł a  V I. W  ro k u  1965 P a w e ł  V I za tw ie rd z ił s ta tu t  R ad y  G en era ln e j 
ru ch u  F o co la rin ich . O d tąd  d a tu je  się p rzyśp ieszony  rozw ój ru ch u , k tó ry  ro z ­
p rze s trzen ił się  w k ró tce  n a  w szystk ie  k o n ty n e n ty  św ia ta .

2. O becna o rg an izac ja  i s t ru k tu ry

J a k  ju ż  w spom niano , p o dstaw ow ą jed n o s tk ą  ru c h u  je s t „ fo k o la r” 5. Je s t 
to  zespół lu d z i ży jący ch  w e  w spó lnocie  dó b r i p o św ięca jących  się Bogu przez 
śluby  czystości, u b ó s tw a  i posłu szeństw a. S w oim  sposobem  życia  o raz  d u ch o ­
w ością ró żn ią  s ię  je d n a k  od zakonów  o raz  in s ty tu tó w  św ieck ich , ja k  rów nież  
od ludz i ży jący ch  w  p e łn i życia  św ieck iego . M ów i się d la tego  o „czw arte j 
drodze” * życia  ch rześc ijań sk iego . C złonkow ie fo k o la ró w  u siłu ją  naśladow ać  
sty l życia R odziny  N aza re tań sk ie j. P ie lę g n u ją  d u ch a  rodzinnego , k tó ry  s ta ­
now i ich  cechę szczególną.

F o k o la ry  życia w spó lnego  s tan o w ią  sam o ją d ro  ru c h u  F oco la rin i. W edług 
danych  s ta ty s ty c z n y c h  (z ro k u  1980) is tn ia ły  184 fo k o la ry  żeńskie, do k tó ry ch  
należało  1077 c z ło n k iń 7 F o k o la ró w  m ęsk ich  było  130, z 767 członkam i. Do 
te j g ru p y  cz łonków  ru c h u  należy  zaliczyć tak że  dw a zakonne  zg rom adzen ia  
sióstr: jed n o  zg rom adzen ie  o c h a ra k te rz e  życia  czynnego, a  d rug ie  — k o n ­
tem p lacy jne .

O prócz fo k o la ró w  życia  w spólnego is tn ie ją  fo k o la ry  osób ży jących  
w  m ałżeństw ie . C złonkow ie po zo sta ją  p rzy  sw oich  rodzinach . S k ła d a ją  śluby  
posłuszeństw a, u b ó s tw a  o raz  czystości w ed łu g  obow iązków  w łasnego  s ta n u  
życia. N ależą  oni do ru c h u  F o co la r in i ja k o  p e łn o p ra w n i członkow ie i p e łn ią  
w  K ościele  i św iecie  ró żn e  zad an ia  aposto lsk ie . O d d a ją  s ię  zw łaszcza ap o ­
s to ls tw u  w  zak res ie  p ra c y  zaw odow ej i z ad ań  sp o łeczn o k u ltu ra ln y ch . Do fo ­
k o la ró w  osób ży jący ch  w  m ałżeń stw ie  na leża ło  (w  ro k u  1980) 880 m ałżon ­
ków.

Is tn ie ją  ró w n ież  fo k o la ry  złożone z k ap łan ó w . P o d e jm u ją  on i w  pe łn i 
w szystk ie  obow iązk i cz łonków  ru c h u  F o co la rin i. S łu żą  szczególną pom ocą
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4 C h. L u b i c h :  S c r itt i  sp iritua li, R om a 1978— 1979; L 'E ucaristia , R om a 
1978; U o m in i al se rv iz io  d i tu t t i ,  R om a 1978; G esù  n e l fra te llo , R om a 1979; 
A i G en  3, R om a 1979; C olloqui con  i G en, R om a 1978; D etti G en, R o m a 1978. 
P u b lik u je  dużo a r ty k u łó w  w  czasopiśm ie „C ittà  N u o v a”. W  języ k u  po lsk im  
ukazały  się : A b y  b y li jedno , R zym  1972.

5 P o r. M o v im en ti, dz. cy t., 207—209.
• P o r .  In te rn is to  al M o v im en to  Focolari, w yd. C h. L u b i c h ,  R om a 

1975, 16— 17.
7 D ane  s ta ty s ty czn e  zaczerpn ię to  z M o v im en ti, dz. cy t., 208.
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w w y ch o w an iu . P o zo sta ją  in k a rd y n o w a n i w  sw oich  d iecezjach , a le  w szystk ie  
sw o je  siły  p o św ięca ją  w y ch o w an iu  członków . P rz y c z y n ia ją  się w y d a tn ie  do 
ro zw o ju  ru c h u . J e s t  ich  s to su n k o w o  n iew ie lu  (ok. 30 osób).

K ie ro w n ic tw o  całego ru c h u  F o co la r in i na leży  do cen tra ln eg o  o środka 
ko o rd ynacy jnego , k tó ry m  jes t R ada  G en era ln a . Ś w iecką p rzew odn iczącą  r u ­
chu  je s t K la ra  L u  b i с h. A sy sten tem  koście lnym  jest obecnie ks. A nton io  
P e t r i l l i .  C złonkam i ośrodka  k o o rd y n acy jn eg o  są  p rzed s taw ic ie le  w szy st­
k ich  gałęz i i dz ia ła lnośc i ru c h u , w y b ie ra n i co sześć la t.

D ookoła  ścisłego ją d ra  ru c h u , k tó re  s tan o w ią  w sp o m n ian e  w yżej foko - 
la ry , g ru p u ją  się  sto sunkow o  szerok ie  k rę g i och o tn ik ó w  o raz  ró żn y ch  ru ch ó w  
stan o w y ch , ja k  ru c h  k ap łań sk i, ru c h  zak o n n ik ó w  i zakonn ic  o raz  w ie le  in ­
n y ch  ru c h ó w  m asow ych . Do ty ch  o s ta tn ich  na leży  m łodzieżow y ru c h  pod  
n azw ą „G en”, ru c h  now y ch  rodzin , now ych  p a ra f ii  o raz  ru c h  „now a lu d z ­
kość”. D opiero  te  w szystk ie  ru c h y  ra z e m  w zię te  d a ją  n a m  p rzy b liżo n y  obraz 
tego, co k ry je  się  obecn ie  pod w sp ó ln ą  n azw ą F oco la rin i.

a) N ależy tu  n a jp ie rw  w spom nieć  k r ą g  o c h o t n i k ó w  (vo lo n ta r i). 
Od ro k u  1956 s ta n o w ią  on i n ieod łączną  część ru c h u  F oco la rin i. S ą to  ludzie  
św ieccy  p rzep o jen i id ea łam i ru c h u  i k ie ru ją c y  się  w  życiu  o sob istym  o rę ­
dziem  E w angelii. Ich  szczególnym  zad an iem  je s t  ch rze śc ijań sk a  odnow a sp o ­
łeczeństw a  w  d u c h u  jedności. B ędąc p rzek o n an i, że w sze lk a  odnow a rozpo­
czyna się  od w e w n ą trz  człow ieka, o d d a ją  się ro zw ażan iu  S łow a Bożego i m o­
d litw ie . P ie lę g n u ją  i  w c ie la ją  w  życie spo łeczne w sk azan ia  K ościoła. Ich  
liczbę p o d a je  się n a  około 5— 6 tys. osób.

O cho tn icy  tw o rz ą  zespoły, k tó re  w e w ła sn y m  środow isku  życia  i p racy  
p rag n ą  d aw ać  św iadectw o  o C h ry stu sie . Z espo ły  te  są  czynne ta k ż e  w  za­
k ła d a c h  p racy . K ażdego  m iesiąca  o d d a ją  on i n a d w y żk i sw oich zarobków , w e ­
d ług  w ła sn y ch  m ożliw ości n a  pom oc d la  in n y c h  lu d z i b a rd z ie j p o trz e b u ją ­
cych. W  zak ła d ach  p ra c y  p rzy czy n ia ją  się do u su w an ia  w aśn i o raz  n ie s p ra ­
w ied liw ości społecznych .

b) R u c h  k a p ł a ń s k i .  J a k o  o d ręb n y  k rą g  ru c h u  F o co la r in i is tn ie je  
od ro k u  1962. N ależą  doń  p rzed e  w szy stk im  k a p ła n i d iecezja ln i, in k a rd y n o ­
w an i do s łużby  w  sw e j diecezji, k tó rzy  n a d a l p e łn ią  w  n ie j sw o je  obow iązki 
duszp as te rsk ie . Od ru c h u  F o co la rin i o trz y m u ją  pom oc w  zak res ie  fo rm ac ji 
życia duchow ego. N iek tó rzy  z k a p ła n ó w  tw o rz ą  fo k o la ry  k ap łań sk ie , czyli 
„p re z b ite r ia ” z obow iązk iem  życia  w spólnotow ego. T ak ich  p rezb ite r ió w  
(w  ro k u  1980) by ło  191. N ależało  do n ich  285 księży . Ż y jąc  w e w spó lno tach , 
s ta ją  się  b a rd z ie j dyspozycy jn i d la  celów  d u szp as te rs tw a  w  sw ej d iecezji 
i d la  sze rzen ia  K ró le s tw a  Bożego. Ż ycie w e w spó lnocie  pom aga k ap łan o m  
b a rd zo  w  p o k o n y w an iu  tru d n o śc i n azn aczonych  s ły n n y m  „kryzysem  tożsa­
m ości” k a p ła ń sk ie j. W  G ro tta fe r ra ta  pod R zym em  zosta ła  założona n a  uży tek  
ru c h u  k a p łań sk ieg o  szko ła  duchow ości k a p ła ń sk ie j. Szkoła ta  od ro k u  1973 
zosta ła  n rzen iesio n a  do F ra sca ti. O d byw aja  się w  n ie i sta łe  k u rsy  szko le­
n iow e d la  d u ch o w ień stw a  trw a ją c e  sześć m iesięcy . U czestn iczy  w  k u rs ie  p r a ­
w ie s ta le  około 100 duchow nych . D la tych , k tó rz y  n ie  m ogą się  n a  ta k  d ług i 
czas w y łączyć  od sw ych  zw ykłych  obow iązków  d u szp aste rsk ich , u rząd za  się 
sk rócone  3 -tygodn iow e k u rs y  w  m iesiącach  le tn ich .

O prócz k sięży  tw o rzący ch  fo k o la ry  życia  w spólnego , czyli „ p re z b ite r ia ” , 
p rzy n a leży  do ru c h u  ta k ż e  około 7000 k sięży  k o rzy s ta ją cy ch  z fo rm ac ji 
w  d u ch u  F o co la rin ich . W  su m ie  je s t to  d uża  liczba  k ap łan ó w , k tó rz y  p rz y ­
czy n ia ją  s ię  w y d a tn ie  do p o p u la ry zac ji ru c h u  w e w sp ó ln o tach  koście lnych .

Z ru c h e m  k ap ła ń sk im  od pew nego czasu  łączy  się ta k ż e  ru c h  k le ry k ó w - 
-sem inarzystów , k tó ry  nosi nazw ę „G ens” (G enerazione n u o va  sacerdotale). 
K le rycy  ci tw o rzą  w e w łasn y ch  se m in a ria c h  zespoły  in sp iru ją c e  się ducho ­
w ością F o co la rin i. W  m iesiącach  w a k a c y jn y c h  sp o ty k a ją  się ra zem  w  okolicy 
G ro tta fe r ra ta  w e w ła sn y m  m iędzynarodow ym  ośrodku , w  k tó ry m  o d b y w ają
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ćw iczenia duchow e i d o k o n u ją  w y m ian y  dośw iadczeń . W ydają  też  w łasne  
czasopism o „G ens” .

c> R u c h  z a k o n n i k ó w  i z a k o n n i c .  P ra w ie  od począ tk u  is t­
n ien ia  F o co la r in ich  zakonn icy  in te re so w a li się i uczestn iczy li w  ró żn y ch  p o ­
czy n an iach  ru c h u . W  m iędzynarodow ym  M ariap o li w  ro k u  1959 uczestn iczy ­
ło w  ró żn y ch  tu rn u s a c h  ok. 600 zakonn ików  n a leżących  do 60 zg rom adzeń  
zakonnych . O becn ie  ty s iące  zak o n n ik ó w  n a leżących  do p o n ad  80 in s ty tu ­
tów  — za zgodą sw o ich  p rze łożonych  — uczestn iczą  sy s tem aty czn ie  lu b  
u trz y m u ją  sp o rad y czn e  k o n ta k ty  z ru c h e m  F o co la rin i. D w a s e k re ta r ia ty  cen ­
tra ln e  w  R zym ie  i k ilk a  se k re ta r ia tó w  n a ro d o w y ch  o rg an izu ją  sp o tk an ia  
i le tn ie  k u rsy  d la  zakonn ików . W R zym ie is tn ie je  ró w n ież  szkoła fo rm a c y j­
na  d la  zak o n n ik ó w  i zakonn ic .

N ależy zaznaczyć, że ru c h  F o co la r in i n ie  m iesza się do w ew n ę trzn y ch  
sp ra w  zak o n n y ch . S ta r a  się n a to m ia s t p rzy b liżać  zak o n n ik o m  ew angeliczny  
s ty l życia, z p o szan o w an iem  d u ch a  zakonnego , w łaśc iw ego  d la  k ażd e j r o ­
dziny  zak o n n e j. W  te n  sposób  p rzy czy n ia  s ię  ru c h  F o co la r in i do odnow y 
życia zakonnego .

d) R u c h y  m a s o w e .  N ależy  tu  n a jp ie rw  w ym ien ić  m łodzieżow y 
ru ch  zw any  „G en” o raz  ru c h  „N ow e R odziny”, „N ow e P a ra f ie ”, „N ow a L u d z­
kość”.

R uch  „G e n ” n a ro d z ił się w  ro k u  1967 jako  „now e po k o len ie” F o co la r i­
n ich  (G enerazione  n u o va ;  s tąd  w yw odzi się sk ró co n a  n azw a „G en”). Z rodził 
się  z p ra g n ie n ia  w p ro w ad zen ia  E w angelii w  życie m łodzieży, w ed ług  ogól­
n ych  zasad  ru c h u  F o co la rin i. W ro k u  1980 „G en” m a ok. 13 000 w  pe łn i z a a n ­
gażow anych  m łodych  ludzi, a le  ich w pływ  rozciąga  się n a  około 150 000 r ó ­
w ieśn ików . Ci m łodzi lud z ie  s ta w ia ją  d la  sieb ie  i d la  w szystk ich  m łodych  
św ia ta  ja k o  id ea ł ew angeliczne  orędzie  m iłości, sp raw ied liw ośc i, b ra te rs tw a  
i poko ju , k tó re  u s iłu ją  w cie lać  w  czyn. Z te j in sp ira c ji p o w sta ją  ró żn e  dzieła  
spo łecznej m iłości, zw łaszcza w  k ra ja c h  trzeciego  św ia ta . W  K a m e ru n ie  p rz y ­
czynili się  do ra to w a n ia  w y m ie ra jąceg o  p lem ien ia  B angw a, b u d u ją c  „m ia­
steczko” i szp ita l w  m iejscow ości F on tem . P odobne  in ic ja ty w y  p o d ję li w  A r­
g en ty n ie  pod  k ry p to n im e m  „O perazione F e lic ian o ”, w  B razy lii pod  n azw ą 
„O perazione M ocam bos” , n a  F ilip in ach  — „O perazione  T ondo”. S ą to w szy st­
ko  dz ia łan ia  n a  rzecz  ludz i b ied n y ch , a często w y k o le jo n y ch  (z tzw . m a rg i­
nesu  społecznego).

„G en” o rg an izu je  sp o tk a n ia  m iędzynarodow e i k ra jo w e , w  k tó ry c h  b io rą  
udzia ł d z ie s ią tk i ty s ięcy  m łodzieży. Np. w  ro k u  1975 zo rgan izow ano  w  R zy­
m ie „św ięto  G en” w  p a ła c u  sp o rto w y m  z ud z ia łem  p o n ad  20 000 m łodzieży. 
W re k u  m łodzieży 1985 w  .z o rg an izo w an y m  przez  J a n a  P a w ł a  II  
w  R zym ie  zjeździe 150 000 m łodzieży  z całego św ia ta  trzo n  s tan o w ili człon­
kow ie i sy m p a ty cy  ru c h u  „G en”. A k tu a ln ie  „G en” is tn ie je  i dz iała  w  ok. 130 
k ra ja c h . G łów ny  s e k r e ta r ia t  ru c h u  m ieści się w  G ro tta fe r ra ta  pod  R zym em . 
W ydaje  czasop ism a „G en”. O rg an izu je  k o n g resy  m łodzieży n a  p łaszczyźnie 
m ięd zy n aro d o w ej i n a ro d o w ej.

R uch  „ N o w e  R o d z i n y ” sk u p ia  ro d z in y  p ra g n ą c e  żyć w  p e łn i w e ­
d ług  d u ch a  E w ange lii. L iczy ok. 20 000 cz łonków  o raz  p o n ad  100 000 sy m ­
p a tyków . J e s t  to  w ięc  ru c h  rzeczyw iście  m asow y. Po Soborze W a ty k a ń ­
sk im  II u s iłu je  w p ro w ad zać  w  życie soborow ą n a u k ę  o m ałżeń stw ie  ch rze ­
śc ijań sk im . N au k a  ta  zo sta ła  n a s tęp n ie  ro zw in ię ta  i sy s tem aty czn ie  ro z p ra ­
cow ana —  ja k  w iad o m o  —  w  a d h o rta c ji J a n a  P a w ł a  I I  o rodzin ie  
ch rześc ijań sk ie j F am ilia ris  consortio . R uch  „N ow e R odziny” je s t o tw a rty  n a  
dzia ła lność  ap o sto lsk ą . P o d e jm u je  różne  in ic ja ty w y  ja k  p rzygo tow an ie  n a ­
rzeczonych  do m a łżeń stw a , pom oc d la  ro d z in  w ie lo d z ie tn y ch  i ubogich  itp .

R uch  „ N o w e  P a r a f i e ” zm ierza  do w p ro w ad zen ia  w  życie p a ra f ia ln e  
li te ry  i  d u c h a  n a u k i sobo row ej o L u d z ie  B ożym  ja k o  w spólnocie  w zo row a­
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nej n a  życiu  p ie rw szy ch  gm in  ch rześc ijań sk ich . W ro k u  1967 w  czasie 
M ariopo li w  R occa di P a p a  g ru p y  w ie rn y ch , p rzy b y ły ch  ta m  ze sw o im i p ro ­
boszczam i, rozpoczęły  p ró b y  w  zak res ie  życia  w spólnotow ego, z z am ia rem  
k o n ty n u o w an ia  ty c h  dośw iadczeń  po pow rocie  do sw oich  p a ra f ii . Tego ro ­
d za ju  p ró b y  p ro w ad z i się w  285 p a ra f ia c h  p rzy  pom ocy  około 5000 a n im a ­
to rów , ro zs ian y ch  obecn ie  po ró żn y ch  k ra ja c h . W łaśn ie  ta k ie  p a ra f ie  w p ro ­
w ad za jące  u  sieb ie  życie w spólnotow e, n iek ied y  w  p ew ien  sposób  aż do 
w spó lno ty  d ó b r w łączn ie , nazw ano  m ian em  „now e p a ra f ie ”. Ich  życie k o n ­
c e n tru je  się w okó ł E u ch ary s tii, s łu c h a n ia  S łow a Bożego; p rzy w iązu je  się 
w ie lk ą  w ag ę  do jedności w śró d  cz łonków  p a ra f i i  i  u su w a n ia  podziałów ; p ro ­
w adzi się  dz ia ła lność  c h a ry ta ty w n ą . N iek tó re  ro d z in y  w  p a ra f ii  o d d a ją  n a  
w spó lny  u ży tek  sw o je  „nadw yżk i fin an so w e” a lbo  też  sam e  p o d e jm u ją  w  p a ­
ra f i i  d z ia łan ia  n a  rzecz chorych , s ta rcó w , sie ro t, n a rk o m an ó w  i m łodzieży 
w yko le jone j.

N iek tó re  d iecezje  o rg an izu ją  ru c h  „N ow ych  P a ra f ii” w  o p a rc iu  o ośrodk i 
d iecezja lne .

R uch  „ N o w a  L u d z k o ś ć ” je s t ja k b y  p o d sum ow an iem  w szystk ich  
op isanych  w yżej ru ch ó w . Z m ierza  do w p ro w ad zen ia  w  życie św ieck iego  spo ­
łeczeństw a  id ea łó w  E w angelii. Do ru c h u  m ogą należeć w szyscy, k tó rz y  p r a ­
gną w spó łp racow ać  d la  tw o rzen ia  „now ej cyw ilizac ji m iłośc i”. C yw ilizac ja  
ta k a  u z n a je  za p o d staw o w ą zasad ę  p o szanow an ie  godności osoby lu d zk ie j, 
a n ie  k o rzyść  ta k ie j czy in n e j g ru p y  społecznej.

R uch  te n  zdecydow an ie  od żeg n u je  się od ideologii po litycznych . M ogą do 
n iego należeć  w szyscy  ludz ie  do b re j w oli, ta k ż e  n iech rześc ijan ie , o ile ty lko  
s to ją  n a  p łaszczyźn ie  poszanow an ia  w olności i godności osoby lu d zk ie j

R uch  „N ow a lu d zk o ść” m a sw ój s e k re ta r ia t  c e n tra ln y  oraz o rg an izu je  
se k re ta r ia ty  k ra jo w e . O rg an izu je  k o n g re sy  i sp o tk an ia  n a  p łaszczyźnie  m ię ­
d zy narodow ej i n aro d o w ej.

N asu w a  s ię  spostrzeżen ie , że ru c h  te n  p o d e jm u je  w ie lk ie  id ea ły  odnow y 
cyw ilizac ji lu d zk ie j, głoszone zw łaszcza p rzez  p ap ieży  P a w ł a  VI  i J a n a  
P a w ł a  II.

3. Różne fo rm y  dz ia ła lności

N a n ie k tó re  fo rm y  dzia ła lności ru c h u  F o co la r in i zw róciliśm y  uw ag ę  p rzy  
opisie s t ru k tu r ,  w a rto  je d n a k  p o d k reś lić  n iek tó re .

Szczególnie rz u c a  się w  oczy w ażn a  dzia ła lność  n a  rzecz ek u m en izm u . 
O d p o czą tk u  zw racan o  w ie lk ą  uw agę  n a  jedność  ch rześc ijan . O k az ją  do ­
godną s ta w a ły  się k o n ta k ty  ek u m en iczn e  w  ra m a c h  M ariapo li, w  k tó ry ch  
uczestn iczy li tak że  ch rześc ijan ie  z in n y ch  w y zn ań . Te k o n ta k ty  s taw a ły  się 
co raz  częstsze od czasów  p o n t y f i k a t u  J a n a  X X III. W  ro k u  1960 zo rg a­
n izow ano p ie rw sze  sp o tk an ie  z e w an g e lik am i w  D a rm s ta d t (RFN). Od 
ro k u  1968 zaczął się  k sz ta łto w ać  o środek  k o n ta k tó w  ekum en icznych  w  O ttm a ­
rin g  za zgodą b isk u p ó w  ka to lick iego  i lu te rań sk ieg o . Is tn ie ją  ta m  obecnie 
dw a fo k o la ry  lu te ra ń sk ie . Z ac ieśn ia ją  się k o n ta k ty  m iędzyw yznan iow e. K la ­
ra  L u b i c h  d w u k ro tn ie  odw iedziła  A ng lię  n a  zap roszen ie  p ry m a sa  K ościo­
ła an g lik ań sk ieg o  (w  ro k u  1966 i 1977). K ościół an g lik ań sk i w y raz ił zgodę 
i życzenie, by  w  A ng lii pow staw a ły  i dz ia ła ły  m ieszane  fcfkolary an g lik a ń -  
sko -k a to lick ie . P odobne  in ic ja ty w y  zostały  zaak cep to w an e  przez  K ościoły  r e ­
fo rm o w an e  w  S zw a jca rii i H o land ii o raz  w  S zw ecji, a  tak że  w  obu  A m ery ­
kach , w  A u s tra lii i A fryce.

P ra w ie  rów nocześn ie  po d ję te  zoąta ły  jeszcze ściśle jsze k o n ta k ty  z K o ­
śc io łam i p raw o sław n y m i. W  ro k u  1967 K la ra  L u b i c h  zosta ła  p rz y ję ta  
przez p a tr ia rc h ę  K o n stan ty n o p o la  A t e n a g o r a s a .  R ów nież n a s tęp ca  A te - 
nag o rasa  p a tr ia rc h a  D i m i t r i o s  I d a rzy  ru c h  F o co la r in i szczególna sy m ­
pa tią . R uch  ek u m en iczn y  o rg an izu je  w spó lne  M ariapo li k a to lick o -p raw o - 
s ław ne  w  B e jru c ie  i n a  C yprze.



K o n ta k ty  eku m en iczn e  ru c h u  F o co la rin i rozsze rza ją  się tak że  n a  b u d d y ­
stów , m u zu łm an ó w , żydów  i in n e  re lig ie  n iech rześc ijań sk ie . N ie u n ik a  się 
rów nież  k o n ta k tó w  z n iew ie rzący m i; p rzy czy n ia ją  s ię  one  do zapoznan ia  się 
z zasad am i w ia ry  ch rześc ijań sk ie j.

D la ty c h  n a jro zm a itszy ch  fo rm  dzia łalności, pod e jm o w an y ch  przez  ru ch  
F o co la rin ich , b u d u je  się osobne ośrodk i o raz  p o w s ta ją  ró żn e  „dz ie ła”. W arto  
tu  w ym ien ić  na jw ażn ie jsze .

S ą to  n a jp ie rw  o śro d k i (łla w sp o m n ian y ch  już  M ariapo li. O środek  g łów ­
ny  is tn ie je  od  ro k u  1963 w  G ro tta fe r ra ta  i R occa di P ap a . K ażdego  ro k u  
o rg an izu je  się  tu  sp o tk a n ia  i k o n g resy  d la  około 10 000 osób.

P odobne  ośrodk i d la  M ariap o li o m n ie jszy m  zasięgu  is tn ie ją  w  P ary żu , 
w  S zw a jca rii (B aar), w  A ng lii (W alsingham ), w  A rg en ty n ie , w  B razylii, 
w  U ru g w a ju , w  U SA  {Chicago), n a  F ilip in ach  (M anila).

W ielk im  c e n tru m  ru c h u  F o co la rin ich  je s t „m ia s teczk o -lab o ra to riu m ” 
w  L opp iano , n ied a lek o  F lo ren c ji. P rzem ysłow iec  w łosk i V incenzo F o l o n a -  
r  i, w stąp iw szy  ja k o  członek  do ru ch u , o fia ro w a ł n a  cele ru c h u  F o co la r in i 
sw ój m a ją te k  oraz  100 h a  ziem i. N a ty m  te re n ie  p ow sta ło  „m iasteczko” fo- 
ko la rów . Z budow ano  ta m  szkoły  i pom ieszczen ia  n a  ró żn e  k u rsy . Ze szkole­
n ia  k o rzy s ta  s ta le  w  L opp iano  około 300 s tu d e n tó w  i s tu d en tek , w yw odzą­
cych się ze  w szy stk ich  ra s  i k la s  społecznych . S tu d ia  są  zap ro g ram o w an e  na 
cz te ry  se m e s try  i zaap ro b o w an e  przez  S to licę  Ś w ię tą . S tu d iu je  się tu ta j  teo ­
logię i n a u k i spo łeczne. S tu d ia  kończą się dyplom em . J e s t  to  rów nocześn ie  
szkoła życia  w ed łu g  zasad  ru c h u  F oco la rin i. S tu d en c i u trz y m u ją  się sam i 
z p racy  w y k o n y w an e j w  ró żn y ch  zak ład ach  rzem ieś ln iczych  o raz  zak ład ach  
w y k o n y w ający ch  n a  m ie jscu  dzieła sz tuk i. L opp iano  je s t od w ied zan e  przez 
ty s iące  lu d z i z całego św ia ta , k tó rzy  m a ją  o kaz ję  zobaczyć tu ta j ,  ja k  w y g lą ­
da życie w ed łu g  E w angelii n a  co dzień.

N a w zó r L opp iano  p o w sta ją  podobne „m ias teczk a” (c itta d e lla ) w  in n y ch  
k ra ja c h : w  F o n tem  w  K a m e ru n ie  (A fryka), w  O ttm a rin g  (RFN), w  A rg en ­
ty n ie  i w  B razy lii.

W ażnym  ro d za jem  dzia ła lności są  w spom niane  ju ż  M ariapo li. W  ro k u  1979 
u rząd zan o  w  ró żn y ch  k ra ja c h  76 M ariapo li, w  k tó ry c h  uczestn iczy ło  ok. 
80 000 osób. W  czasie  ćw iczeń zw anych  M ariap o li m e d y tu je  się n a d  E w a n ­
gelią, s łu c h a  się św iad ec tw  zacze rp n ię ty ch  z życia, ży je  się w  łączności 
z „Jezu sem  w  p o śro d k u ”, k o n fro n tu je  się  życie, p ro je k ty  i p rag n ien ia  
z p rzy k ład em  życia  M ary i. D la w ie lu  u czestn ik ó w  tego ro d z a ju  sp o tk an ia  
s ta ją  się p u n k te m  zw ro tn y m  w  ich  w yborze  s ty lu  życia  i p o w o łan ia  ch rze ­
śc ijańsk iego . W  podo b n y m  d u ch u  o rg an izu je  się w szelk iego  ty p u  „d n i”, . ty ­
godn ie”, k u rs y  i sp o tk a n ia  d la g ru p  m łodzieży, dorosłych , k ap łan ó w , zak o n ­
ników  itd .

O prócz M ariap o li i sp o tk ań  w szelkiego ro d za ju , ru c h  F o co la rin i zo rg an i­
zow ał osobny  ośrodek  pod  n azw ą „C en tro  U no”. O środek  p o w sta ł w  ro k u  I960 
w  celu  p o d e jm o w an ia  d ialogu  z K ościo łam i ch rześc ijań sk im i zm ierza jącym i 
do odnow y spo łeczeństw a  ludzk iego . K ażdego ro k u  „C en tro  U no” o rg an izu ­
je w  R occa d i P a p a  sp o tk a n ia  z p rzed s taw ic ie lam i ró żn y ch  K ościołów  w  celu  
u su w an ia  n iep o ro zu m ień  i nap ięć , ja k ie  jeszcze w y s tę p u ją  m iędzy  ch rześc i­
janam i, ab y  w  te n  sposób to ro w ać  d rogę b ra te rs tw a  m iędzy  n aro d am i.

T ym  w szy stk im  ośrodkom  i fo rm om  dz ia ła lności służy  w y daw n ic tw o  k s ią ­
żek i czasopism  pod  nazw ą „C ittà  N uova” (N owe M iasto). W ydaw n ic tw o  p o ­
siada  sw o je  filie  i d ru k a rn ie  w  11 k ra ja c h .

B I U L E T Y N  T E O L O G I I  L A I K A T U  J O -

4. D uchow ość ru c h u

Ja k  ju ż  w ie lo k ro tn ie  w spom niano , duchow ość F o co la rin i m ożna s c h a ra k ­
teryzow ać ogólnie jak o  w spółczesny  n am  sposób rea lizo w an ia  E w angelii. Z a­
łożycielka K la ra  L u b i c h  w ie lo k ro tn ie  w y ra ż a ła  sw oje  p rzekonan ie , że „na­
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szą duchow ością  je s t E w an g e lia” . E w angelią , ro zu m ian ą  dosłow nie, u siłow ał 
żyć p ie rw szy  fo k o la r w  T rydenc ie . T en  sposób życia  s ta ł  się w te d y  zasko ­
czeniem , a  n a w e t „zgorszen iem ” d la  n ie k tó ry c h  m ieszkańców  ów czesnego 
T ry d en tu .

K. L u b  i c h ,  c h a ra k te ry z u ją c  d o k ład n ie j tę  „now ość” życia  w ed ług  
E w angelii w  k ilk u  h a s łach  p rzew odn ich  8, o k re ś liła  ją  n a s tęp u jąco :

P ie rw sza  idea w iodąca  (id ea -fo rza ): B ó g  j e s t  M i ł o ś c i ą .  T a m yśl 
spow odow ała  zasadn iczą  zm ianę  w  n aszy m  życiu , Członkiń p ierw szego  foko - 
la ru . C złon k in ie  p rag n ę ły , by  n a  ich  w sp ó ln y m  »grobow cu (gdy spodziew ały  
sie śm ierc i w  T rydencie) nap isan o  słow a z L is tu  św. J a n a : „ CJwierzyłyśmv 
M iłości” <1 J  4,16).

D ru g ą  id eą  w iodącą  by ło  d la  n as  p e ł n i e n i e  w o l i  B o ż e j  n a  co 
dzień. „N ie k ażd y , k to  M i m ów i: «Panie , P an ie»  w e jd z ie  do k ró le s tw a  n ie ­
bieskiego, lecz ten , k to  sp e łn ia  w olę  m ojego  O jca, k tó ry  je s t w  n ieb ie” (M t 
7,21). To p rz e k o n a n ie  sta ło  się d la  n as od k ry c iem  d rog i w iodącej do św ię to ­
ści, k tó r a  je s t p rzezn aczo n a  d la  w szystk ich . P o tw ie rd z ił to  n a m  ró w n ież  So­
bór W a ty k a ń sk i II .

W ola B oża d la  n a s  w y raża  się w  ty m  „m oim ” i „p ie rw szym ” p r z y k a ­
z a n i u :  „To je s t  p rzy k azan ie  m oje, abyście  się  w za jem n ie  m iłow ali, ta k  ja k  
Ja  w as u m iło w ałem ” (J  15,12). K ie ru ją c  się ty m i słow am i, p ie rw sze  cz łonk i­
nie fo k o la ru  za w a rły  p a k t  m iędzy  sobą jako  p rzy m ie rze  m iłości. Z achow an ie  
tego p a k tu  s tan o w i d uchow ą osnow ę całego ru ch u .

Z p rz y k a z a n ie m  m iłości zw iązana  je s t in n a  p rzew o d n ia  id ea  ru c h u : 
„G dzie są  dw aj a lbo  trz e j zeb ran i w  im ię  m oje, ta m  je s tem  p o śro d k u  n ic h ” 
(M t 18.20). J e s t  to  w ed łu g  słów  założycielk i: „n o rm a  w szelk ie j n o rm y  i po d ­
s taw a  w sze lk ie j in n e j zasad y ”. Z ap ew n ia  ona  duchow ą obecność C h ry stu sa  
w śród  b ra c i i z a razem  n a d a je  sens n ad p rzy ro d zo n em u  b ra te rs tw a , k tó re  J e ­
zus sp ro w ad z ił n a  ziem ię d la  ca łe j lu d z k o ś c i9. S tąd  p raw d z iw ą  je s t  zasada : 
„ J e z u s  j e s t  w  p o ś r o d k u  n a  s”. J e s t  to  n ie  ty lk o  zasada  b ra te r ­
s tw a członków , a le  i p o d staw a  d la  ru c h u  ekum enicznego .

Z m iłością  Jezu sa  obecnego w śró d  n as złączony  je s t Jego  k rzy ż  oraz  
o p u s z c z e n i e  p r z e z  O j c a  w  czasie m ęk i k rzy żo w ej: „Boże m ój, Boże 
m ój, czem uś M nie opuśc ił?” (M t 27,46). J e s t  to n iezg łęb iona  ta je m n ic a  m iłości 
Jezusa  jak o  człow ieka. J e s t  to  za razem  m ia ra  Jego  m iłości do lu d z i oddzielo­
nych od B oga p rzez  g rzech . M iłość k u  Jezu so w i opuszczonem u p rzez  O jca, 
s ta je  się d la  członków  ru c h u  u m ocn ien iem  n a  chw ile  c ie rp ien ia  i k rzyża . 
T akże  Jezu s „opuszczony przez  O jca” (G esù abbandona to ) jes t zasad ą  d la  z ro ­
zum ien ia  ta je m n ic y  jedności ch rześc ijan  o raz  k lu czem  w szelk ie j odnow y ży­
cia ch rześc ijań sk iego .

Jeszcze in n ą  zasadą  w iodącą ru c h u  je s t . . s ł u c h a n i e  S ł o w a ” . P rzez 
n ią  d o k o n u je  się reew an g e liz ac ja  K ościoła. N a k ażd y  m iesiąc  p o d su w a  się 
członkom  ru c h u  jedno  zdan ie  z E w angelii do ro zw ażan ia  n a  k ażd y  dzień. 
Je s t to  „S łow o Ż ycia” stan o w iące  k o le jn y  fu n d a m e n t nasze j duchow ości.

..Słowo Ż ycia” z n a jd u je  sw ój n a jp e łn ie jszy  w y ra z  i u c ie leśn ien ie  
w  E u c h a r y s t i i .  P rzez  N ią d o k o n u je  się  „p rzebóstw ien ie” człow ieka. 
„W łasnym  sk u tk ie m  E u c h a ry s tii —  ja k  uczy  św . T om asz  z A k w in u  —  je s t 
p rzem ian a  cz łow ieka  w  B oga” 10. T ak i p rzem ien io n y  p rzez  E u c h a ry s tię  czło­
w iek s ta je  się zdo lny  do p rzem ian y  św ia ta  i do jednoczen ia  go z C h ry s tu ­
sem  Z m artw y c h w sta ły m .

J e s t  rzeczą  oczyw istą , że p o d staw o w ą „zasadą  d z ia ła jącą” ru c h u  Foco- 
la r in i je s t ta k ż e  M a r y j a .  J e s t  O na M a tk ą  ru c h u . R u ch  nosi J e j nazw ę

8 Ch. L u b ich , L e  id ee -jo rza  del M o v im en to  de i Focolari, C it tà  N uova 
22 <1978) η. 9, 40—41 (cyt. za  M o vim en ti, dz. cy t., 225 пп.).

9 P o r. M o v im en ti, dz. cy t., 228.
:o T om asz A kw ., S an t. IV , d is t. t2, qu . 2, a . 1.
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jako  „D zieło M a ry i” (O pera  d i M aria). W  ty m  słow ie  „M atk a” za w ie ra  się  
w szystko, co w y ra ż a  s to su n ek  ru c h u  do M a tk i Jezu so w ej. J e s t  o n a  czczona 
w  ru c h u  F o c o la r in i rów nocześn ie  jak o  M a tk a  K ościo ła. H uch  chce być  n a ­
rzędziem  w  rę k u  M a ry i d la  odnow y K ościo ła . T e n  o d n aw ian y  ciąg le  K ościół 
jes t u s tan o w io n y  p rzez  C h ry s tu sa  jak o  h ie ra rch iczn y . D la tego  ru c h  cen i so­
bie b a rd zo  zasad ę  łączności z h ie ra rc h ią  K ościoła. D zięk i te j łączności ru c h  
m ógł ta k  szybko  rozpow szechn ić  się po ca ły m  św iecie .

N a zakończen ie  te j  zw ięzłej au to p re z e n ta c ji duchow ości ru c h u  F o co la rin i 
K la ra  L u b i c h  s ta w ia  p y ta n ie : n a  czym  po lega  o ry g ina lność  duchow ości 
ru ch u ?  J e j  zd an iem  polega ona  n a  z sy n te ty zo w an iu  i sp ro w ad zen iu  w szy st­
k ich  duchow ości ko śc ie ln y ch  do „Jed n o śc i”. „ Je s t to  w ięc  ch rześc ijań stw o  
p rzeżyw ane  w ed łu g  T e s ta m e n tu  Jezu sa” 11. D uchow ość ta  je s t w spólnotow a, 
p rzy sto so w an a  do n aszy ch  czasów , k tó ry c h  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą je s t d ą ­
żenie do jedności.

N asu w a  się n ieo d p a rc ie  spostrzeżen ie , że o dnow ic ie lska  s iła  te j duchow o­
ści w yw odzi się  —  podobn ie  ja k  u  św . F ra n c isz k a  z A syżu  —  z ponow nego 
odczy tan ia  i zasto so w an ia  E w an g elii do w a ru n k ó w  naszego czasu  „sine 
g lossa”, tzn . w  dosłow nym  je j ro zu m ien iu .

k s . E u g en iu sz  W ero n  S A C , O lta rzew

11 P o r. M o v im e n ti, dz. cy t., 232.


